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Wszystko, czego dotbuemy zamteiaamy w mu 

[—] Bez muu me możemy łyć. Oddycham тает'

Mit ma moc zmestetua ohojęmain Ы ш а

I. WPROWADZENIE

Mit opowiada Historię Świętą odbywającą aę w Widknn Czasie i Kosmi-
cznej Przestrzeni wszechświata. Mu dzieje się w ludzkim umyśle i jest potęgą, 
bo daje wzorce zachowań, porządkuje rzeczywistość oraz brom człowieka przed 

szaleństwem. Staje aę swoistym refunpum przed absurdem, chaosem i innymi 
ludzkimi lękami. Mit jest sposobem myślenia o śwtede współczesnym Próbuje 

on ułożyć w sensowną całość istnienie jednostki i zbiorowości. Mity, jak 

powiedziała Joanne Greenberg, „dzielą z nami naszą samotność”1. Stają prm*  ̂

językiem Ułatwiają komunikację, ale Ц  czymś więcej niż tylko porozumiewa 

ntem się Bogatsze i obfitsze w znaczenia ogarniają swoon jestestwem wszystkie 

dziedziny żyda Kształtują człowieka, nadają sens cierpieniu, miłości, tworzeniu 

i śmierd. Niszczą strach, dlatego ludzie ich potrzebują. Mity mówią także
o modelach i tendencjach żyda kulturalno-naukowego oraz o tęsknotach
transcendentalnych i niepokoju moralnym Dlatego też „(„-I Ш,1У irzeba 

utrzymywać przy życiu. Ludźmi, którzy mogą to zrobić są wszelkiego rodzaju 

artyści. Funkqą artysty jest mitologizacja otoczenia i świata**4. Rola artysty
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w odbudowywaniu, kształtowaniu i „zapraszaniu do mitu” jest ogromna 

Wystawy, wernisaże, koncerty, przedstawienia teatralne i wieczory poetyc-

kie mają uświadomić człowiekowi, jak ważne jest żyde w teraźniejszości. 

Aktualne myśli i uczucia mają sprowokować go do zastanowienia się, co 

jest w życiu naprawdę ważne, o co warto zabiegać, co warto kochać 

Artysta stwarza świat od nowa. stara się bowiem patrzeć na mego w ta-

ki sposób, jakby „nie było Czasu i Historii”5 albo jakby istniał jeden 

strumień czasu od początku do końca światów. W jego wyobrażeniu 

różni się on od czasu linearnego, stworzonego przez ludzi, żeby łatwiej 

było funkcjonować w społeczeństwie. Trudno określić granice mitu. Ist-

nieje on bowiem balansując między tym, co widoczne i nazwane a tym. 

co niezwykłe i rozciągłe na całe dzieje ludzkośa. Istnieje wiele inter-

pretacji tego złożonego zjawiska. Często ujawnia się w poezji. Staje się 

ona próbą ponownego stwarzania języka tajemnego, wyjątkowego, ist-

niejącego dla wybrańców. Staje w opozycji do tego, co proste, potoczne 

i jednoznaczne. Dąży do indywidualizacji, prywatności i wielowymiarowo-

ści. Potwierdza wyjątkowość mitu, który jest zaproszeniem do przeżywa-
nia inaczej i lepiej

2. TEMATYKA 1 BUDOWA MITU

Mit jest zjawiskiem enigmatycznym, złożonym i interesującym, dlatego 

staje się przedmiotem badań wielu dziedzin nauki: religioznawstwa, etnolo-

gu, antropologu, psychologu, soqologii, filozofii, językoznawstwa i literatu-

roznawstwa Ewokujc tajemnicę, poszukiwanie prawtiy, rodzi pytania Liczy 

się w nim bardziej sama droga ku odpowiedzi niż jej odnalezienie. Porząd-

kujący rzeczywistość mit poddawany jest próbie zhierarchizowania Nauko-

wcy z funkcjonujących w kulturze mitów wyodrębniają m. in.: mit Ojca, 

Matki-Zicmi, Męczennika-Wybawcy i utraconej ojczyzny prywatnej. Obok 

poszczególnych mitów wymienia się również istniejącą samodzielnie mito-

logię orientalną. Jest ona związana bezpośrednio z okultyzmem, gotycyi- 

mcm i satanizmem Odgłosy skrzypiących drzwi, kościelnych dzwonów, 

wyjącego wiatru i padającego deszczu ukazują mroczne strony ludzkiej 

podświadomości.

W literaturze polskiej drugiej połowy XX w. szeroko rozwinęło się 

mitotwórstwo rzeczy Nobilitowane przedmioty zostają istotami, które swym 

trwaniem przewyzszają istoty żywe. Stanowi to szczególny zabieg person ifikacji 

bądź ammizaqi W taki sposób postrzegają rzeczy m in Miron B iałoszew sk i. 

Wisława Szymborska. Stanisław Grochowiak, Zbigniew Herbert, Małgorzata
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S ar amonowi cz, Małgorzata Holender oraz Olga Tokarczuk. Ukazują myśli 

szaf, luster, guzików, skrzypiec, lalek i młynków do kawy.

Mit charakteryzuje się pewną powtarzalnością, specyficzną strukturą 

oraz znaczeniem skorelowanym z aksjologią. Kształtuje pierwotną wiedzę

o najbliższym otoczeniu człowieka, zakazy i nakazy rządzące światem oraz 

informuje o innych bytach i dziejach całej ludzkości Próbuje on odpowiedzieć 

na dręczące odbiorcę pytania: dlaczego świat jest taki, jaki jest. jaka jest 

natura i cel istnienia człowieka i od czego zależy jego przeznaczenie? Nie 

zawsze udziela pełnej odpowiedzi. Czasami daje tylko symboliczne wskazówki, 

za którymi czytelnik musi sam podążyć.

3. DOM

Mieszkanie bardzo dużo mówi o domowniku. Styl, w jakim jest urzą-

dzone, wyraża jego osobowość i niekiedy pozwala zaklasyfikować go do 

pewnego pokolenia. Wszystko ma znaczenie: kolor mebli, ksziah kuchen-

nych szafek, puszystość dywanu, dobór rzeźb i obrazów. Ludzie w rożny 

sposób zagospodarowują przestrzeń mieszkalną. Nadają jej barwę np 

przez zawieszenie kilku oryginalnych i niespotykanych dzieł Zdzisława 

Beksińskiego. Jana Saudka czy Mikołaja Kasprzyka, zaś ciepłą, domową 

atmosferę osiągają dzięki umieszczeniu w salonie artystycznie wykonanego 

kominka czy nakrycie stołu serwetą dzierganą na szydełku Dom powi-

nien mieć charakter, ponieważ to miejsce, do którego się wraca Tu 

można się zatrzymać, pomyśleć, porozmawiać, odpocząć Pokaż mi swój 

dom, a powiem d, jakim jesteś człowiekiem. To słynne zdanie wielokrot-

nie cytowane, w którym dopełnienie można niemal dowolnie wymieniać 

i w tym przypadku ma zastosowanie Należy zatem pamiętać, ze za-

praszając kogoś do swej .Jaskini rozmaitości”, wprowadza się go w sek-

rety własnej duszy.

„W dobie wyrzucania na bruk i kryzysu mieszkalnictwa każdy czy teł mk 

dostał od Tokarczuk dom, o jakim nawet me wiedział, że marzy"* Autorka 

tworzy mit domu. Przestrzeń mieszkalną nazywa jego duszą Ukazuje cały, 

złożony proces budowania od kopania fundamentów po zakładanie dachówki 

Boscy z Prawieku czy narratorka Domu dziennego, domu nocnego wznosząc 

domy, stwarzają własny, intymny świat. Ta prywatna przestrzeń zawiera 

w sobie wyjątkowość, bo „dam me jest przedmiotem, «maszyną do miesz-

kania*. jest on wszechświatem, który człowiek sobie buduje, naśladując 

wzorcowe dzieło bogów' -  kosmogonię'"’. Dom z powieści Olgi Tokarczuk

* J P o d  n a d  lo , D bnrfto  MrtW a yta  .. Domj T, „ R e  РиЫкя Ne*»a" 2000. ar 12. i  96 
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stanowi przeciwieństwo labiryntu. To przestrzeń „oswojona" i „zyczliw* 

człowiekowi zamknięta, ale nie klaustrofobiczna. Człowiek jako jednostki 

samoistna i wartościowa potrafi wypełnić sobą i oswoić niemal każde 

miejsce. Bohaterowie prozy Olgi Tokarczuk twierdzą, że zadomowić się 

można wszędzie, chociażby w hotelowym pokoju czy szafie. Klucz do 

domu wprowadza w krainę cudowności, we własne miejsce na ziemi. 

w którym się panuje. Pozycja homo domesiicus jest uprzywilejowana, gdyż 

stworzył on swoje miejsce z dowolnych, wybranych samodzielnie fragmen-

tów świata i dowiódł tym własnej inwencji twórczej, odrębności i wyjąt-

kowości. Dom dookreśla człowieka. Jest jego większym ciałem -  jak pisał 

Gibran, a co uczyniła mottem swej ostatniej powieści Olga Tokarczuk 

Domy są tak bliskie człowiekowi, że często utożsamia się je z nim. „Ludzie 

są w środku zbudowani jak domy -  mają klatki schodowe, obszerne halle, 

sienie, (...] schody z poręczami naprężonymi jak żyły, węzły korytarzy, 

przeguby półpięter. pokoje gościnne, pokoje przechodnie Ludzie

i domy współistnieją ze sobą. Trwają w symbiozie i z upływem czasu 

upodabniają się nawzajem. Mieszkanie nabywa cech domownika, staje stf 

nostalgiczne bądź dynamiczne, wypełnione mrokiem i zapachem indyjskich 

konopi lub jasne, strzeliste, otwarte na świat odsłoniętymi żaluzjami. H om o  

domesiicus doświadcza bezpieczeństwa, samotności, radości z parzenia kawy 

we własnej kuchni, swobody w słuchaniu ulubionej muzyki, śpiewaniu 

i tanczeniu. Taką symbiozę tworzy stara, mądra Marta i jej dom. którzy 

razem rozciągają się w jednym, wielkim teraz. Motyw domu opozycyjny do 

motywu bezdomności jest na stałe zakorzeniony w pisarstwie światowym 

Wygnani z raju Adam i Ewa, tułacz Odys, Mały Książę zmuszony opuście 

swoją planetę В-612 oraz zmęczony outsider Harry Haller poszukuj# 

schronienia Czytelnik pragnie tego razem z nimi. Znajduje je w opowieś-

ciach o domu kupca bławatnego z Ulicy Krokodyli, w chacie Buendiów 

z Macondo oraz mieszkaniu narratorki Domu dziennego, dom u nocnego 

Czym właściwie jest dom? Co to znaczy mieć dom? Dom w powieściach 

Olgi Tokarczuk wiąże się z takimi wartościami, jak: ciepło, odpoczynek 

i poczucie bezpieczeństwa Kształtuje on w człowieku pewne cechy osobo-

wości. Jest miejscem, do którego wraca się chętnie jak do wspomnień 

z dzieciństwa o piciu ciepłego mleka, spacerach nad rzekę i bieganiu po 

łąkach za motylem. Mieć dom to mieć korzenie, tradycję i móc d o k ą d  

wracać To mieć podstawy do otwierania się na świat, oswajania go 

t stworzenia z mego własnego mieszkania Natomiast odróżnienie domu 

dziennego od domu nocnego to oddzielenie tego, co jasne, pewne i zro-

zumiałe od tego, co ciemne, tajemnicze i zamknięte dla intruzów г ze-
wnątrz

• O T o k l t c i l k .  Dom i z +тяу, dom яоспу, Waibnyc* IW», v 134



4 .  K S I Ę G A

Na początku byto Słowo, 

a Sowo było u Boga, 

i Bogiem było Słowo 

Ono było na początku в Boga 

Wszystko przez Nie się suto, 

a bez Niego nic sę  nie suto*

Kiedy [ .] przyszedłem do rabbiego Ismaeła, les zapytai umie Moj synu czym щ  

zajmujesz'* Odpowiedziałem Prarp«suję [Torę] Wted\ rzekł do mnie Bądz eerozn>, mój synu, 

podczas tej pracy , gdyż jest to praca Boża, jeśb o p s k ta  choćby jedną bterę albo u p i s o i  

jedną za dużo. zniszczysz cah świat *•

Z ksiąg chcę msec pohana, napój, w księgi aę иЬкгас, фас w księgach i u c  księgi

-  i by myśl bogata, kupiła wszech marzenia, rachub? i lau. 11

Według Btblu, dzięki słowu powstał świat Oddziaływania Pisma Świę-
tego na cywilizację i kulturę europejską nie można przecenić. Słowo 

samo w sobie ma magiczną moc i niebezpieczną siłę, z którą nakży stę 

liczyć, nie tylko w kulturze chrześcijańskiejłl. Wyzwala ona w człowieku 

kreatywność, która zobowiązuje. Tworząc nie można być wtórnym, bo-
wiem bycie artystą to wyznanie, a wyznanie jest zawsze osobiste. Należy 

pamiętać, że choć mc nie rodzi się z pustki i istnieją korzenie, źródła 

kultury, to me naśladowanie, ale odwaga i samodzielność prowadzą do 

sztuki W Biblii, Talmudzie. Kabale słowo i księga są święte Wątek ten 

podejmują m. in. takie powieści, jak: Imię róży, 7Уху kstfgi, Sanatorium 

pod klepsydrą i Podróż ludzi Ksifgi Dlaczego są tak ważne? Czym są? 

Skąd pochodzą i co pragną przekazać? Słowo i księga, jak pisał Bruno 

Schulz, „usensowiają świat", a nadawanie sensu jest zadaniem odpowie-
dzialnym i niełatwym, i przez to tak ważnym. Książek jest wiek, nato-
miast prawdziwa, mądra i odkrywana wciąż na nowo przez bohatera 

Sanatorium pod klepsydrą księga jest jedna Motyw* ten zapozycza Olga 

Tokarczuk:

• Pumo Starego i Nowego Тгчатечы EwmtgrLa <• Jeme I , 1-4, Warszawa I99Q,

a, 1216

** G. S ch  o l e m.  kabata i jej i jm M la ,  Krakow 1996, s 49

" ku e t Hieronim Kajsewscr (w ) S S t o c h e l .  Kuąg fettem mmtyty Ąforyomr о кхщгее, 

Krakow 1986, s W

11 Na prr>ttad w tu r  o zyinej Grecji język uwazan» był za najtopsn í naigorvr> organ 

W' K o p a 11 a t к i cytuje przysłowie „mc lepszego nad język, mc nade* gcrurgo bo itnJycz 

i truam a równo pł>ną i  mego" (S łn « f t tymboli, Warszawa 1990. s  lJlfc nazwy Słowianie 

i Stowiócy pochodzą od rdaetua „ttowo"; w t>mbobor md>jsk>et iłowo jcat hezpotroinn 

związane z kosmicznym tchnieniem: a  4M



Karda książka j « t  odbiciem Księgi i stanowi jq  odblask Jest s >t c  bolec prób

osiągnięcia Absolutne] Prawdy i w pewien sposób wszystkie pisane ргжг ludzi s*

zbłizaniera aę  do tej prawdy krok po kroku Ludzie bowiem zostali obdarzeni przeczuciem, «  

każda rzecz, к lor» w\xia im eę warta opisania, ma jakiś kosmiczny czy botki wvmiar Dlatego 

wiaime cierpliwie, jak mrówki, zbierają sto»«, zetoy io narwać13

Historia o poszukiwaniu Księgi to opowieść o pewnym Bractwie, które 

próbuje odnaleźć zaginioną przed wiekami Księgę Boga Organizacja ta 

wyznaje wiarę w boskie autorstwo tajemniczego tekstu. Modlitwa, jaką 

zaczyna się każde spotkanie grupy, to parafraza tekstu biblijnego, co tylko 

potwierdza ogromne przywiązanie do słowa. Dla uświadomienia, jak silnie 

zakorzenione jest w tradycji słowo, warto przytoczyć kilka cytatów mówiących
o nim bezpośrednio

Na początku było Słowo,

* Słowo było u Bog» 

i Bogiem było Słowo 

Ono było na początku 

u Boga14

N» początku było Słowo,

A Słowo było u Boga,

I Bogiem było Słowo 

Było ooo na początku 

U Boga i powinnością 

Bogobojnego mmfhł 

Jett powtarzać dnen po dniu 

Jadnostajme i z pokorą,

Ow jedyny i niezmienny fakt, 

Z ktorego dobyć można 

niezbitą prawdę1 *

Na początku Bóg 

stworzył świat 

i  przełamane] litery.

Z pękniętego słowa ciało 

Wyaekło jak krew Ciało 

Jest więc niedoskonałym 

słowem“

Historia Księgi z powieści Olgi Tokarczuk została wpleciona w dzieje 

całej ludzkości. Pierwszym, który otrzyma! ten niezwykły tekst o nieskoń-

czoności i mądrości Boga, był Adam. Następnie Księga trafiła w ręce Seta, 

a później hnocha Po śmierci tego ostatniego Bog zabrał Księgę i obiecał, 

ze odda ją ludziom, gdy nadejdzie odpowiedni czas. Potem długo me było 

żadnych wieści o tym kanonicznym przekazie słownym. Pojawił się on 

znowu w tysiąc trzysta siedemdziesiątym ósmym roku jako własność Arabów

1 właśnie w tym roku w Damaszku pewien młody Holender, znany Bractwu 

z inicjałów H R.C., dostał ją w prezencie od nauczyciela Jednak podczas 

powrotu do Europy ukrył ją w Pirenejach, bowiem wiedział, że me

nadszedł właściwy czas, aby ukazać jej karty całemu światu Przed śmiercią 

narysował mapę z drogą do miejsca, w którym schował Księgę Właśnie tą 

mapą posługuje się Bractwo, wyruszając w podróż, żeby ponownie odnaleźć

u  O T o k a r c z u k .  Paáro: W.-. JCnfft. Warszaw« 199«. s. 100

Pumo Siartfo t  Л ontfo Te i lamentu KwmgeLa *«dh<f iw Jams I, 1-4 W arszawa

1990. a 1216

11 U. Eco,  Im* ftoJr, Warszawa 199«, a 1J 
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święte pisma. Zakończenie historii opowiedzianej przez Olgę Tokarc/uk 

w Podróży ludzi Księgi rozczarowuje czytelnika Poszukiwany skarb odnalazł 
się, ale „szczęśliwym znalazcą" okazał się głuchoniemy analfabeta Gauche 

Ujrzawszy szeregi niezrozumiałych znaków, zniecierpliwiony porzucił Księgę, 
a ludzkość dalej nie poznała tajemnicy. Powieść ta jest alegorią o poszukiwaniu 

sensu, o  dążeniu w jego kierunku przez całe życic, mimo że me zawsze 

udaje się do mego dotrzeć lub rozszyfrować go. Ale jest to opowieść 

wstrząsająca i zatrważająca, bo, jak mówi sama autorka, to „okrutna 

historia złudzeń i wszelkiego niespełnienia"
Księga rozumiana jako „dziedzictwo duchowe" oraz symbol całości 

wszechświata jest dla człowieka czytającego postulatem i zadaniem do 

zrealizowania. Istota ludzka przegląda aę w niej jak w lustrze i szuka 

w mej ładu Książka to również, jak pisał o niej Ludwig Feuerbach, 
specyficzne okulary, przez które oglądam y świat. Staje aę ona dla tamo 

sapiens antidotum na własne słabości, pośpiech i przenujalność. Rola książki 
była ważna od zawsze i nawet dziś, a może właśnie dzisiaj, w świecie 

reklam, bilbordów, komputerów i szybkich sportowych samochodow, szcze-
gólnie. Słowo uczy mądrości, pokory i porozumiewania się z drugim 

człowiekiem. Problem lektury jest zagadnieniem poważnym Odnalezienie 

Kaęgi to indywidualne zadanie dla każdego człowieka

S. MITYZACJA RZECZYWISTOŚCI

Proza Olgi Tokarczuk wyrasta z nurtu sakralizującego czas, przestrzeń 

i język. Metaforami mówią me tylko poea i prozaicy, ak my wszyscy, gdyż 

metafora jest niezbędnym elementem składowym języka'\ Chociaż otaczająca 

człowieka rzeczywistość została odarta z piękna i przesiąkła wulgaryzmami, 
to pisarka stara się odnaleźć ..rajskość", tajemniczość i ..magtcznotć" 

przedmiotów, przypomnieć o randze metafory. „Powieka Olgi Tokarczuk 

wynikały z chęci powtórnego zaczarowania świata Mit przywracał 
bowiem rzeczywistości cechy życzliwe życiu, mówił, ze świat daje się 

zamieszkać, pod warunkiem stworzenia mikrorzeczywistoici. odgraniczonej 
od reszty świata. Ponowienie mitu w prozie jest aktem zgody, jednak nie 

ze światem takim, jakim jest, lecz takim, jakim chcemy, aby był*'1*

Badanu kopulywnUm udo»«toils. «  d o t f c к»*> nU a ш м ц  jad)«« J do SS  
•vyslk id i к on ttru k. cp un'wanwh w aornuinvdi akueb kamumkac* pairr G. I. а к of f .  
M J o h n s o n ,  Uttafory w м о и *  tyem. p n d  P Н ш м и Ы , К а п л и  l i t t ,  priedm o»> 
de »ydama potkxyo -  P ICieajowiki

“  P C t a p l i a s k i .  P S l i w i A i k t ,  / л м м  pobke I9M-19M  Ри г и po j« tr y
i poeľjl. Krakow 1994. * 249,



Mityzacja proponowana przez autorkę Prawieku i innych czasów w y r a s t a  

z tego samego źródła, co realizm magiczny Gabriela Garcii Marqueza 
i proza poetycka Zbigniewa Herberta. Wynurza się ona z wnętrz szaf, 
w których mieszkamy „na samym dnie zapomnienia”1*, wyrasta z krzeseł 
i łóżek, które me odważą się przestąpić z nogi na nogę oraz z nagich 
płaczących 1Tze wstydu i zimna”“  skrzypiec

Mityzacja rzeczywistości jest grą z czytelnikiem. W prozie Olgi Tokar-

czuk występują trzy kategorie mitu. Pierwsza to miej ser położenia wsi 
i miast. Czytelnik, poznając Prawiek położony w środku wszechświata, 
którego granic strzegą czterej archaniołowie, zostaje wprowadzony w inny. 
kosmiczny wymiar. Podobnie przedstawiona jest mityzacja czasu. Pisząc

o zmianie por roku, autorka stosuje metafory niezwykle trafne, świetnie 
współgrające z wykreowanym obrazem „Zima przyszła nagie, wraz z pier-

wszym śniegiem. Była jak sztywna, nakrochmalona bielizna, którą wkładało 
się w niedzielny poranek"11. Odwołuje się do etymologii słowa bielizna (to, 
co białe) i tradycji noszenia bielizny właśnie białej (w odróżnieniu od 
dzisiejszej kolorowej). Krochmal działa na bieliznę tak, jak niska tem-

peratura na przyrodę. Nadejście zimy jest uroczyste, przypomina dzień 
świąteczny. W innej powieści pisze: ,musiało to być wczesną wiosną -  tutaj 
to czas wszystkich początków”“ . Druga kategoria to wplatanie historii 
niesamowitych, z pogranicza gatunku science fiction. Przykładem takiej 
techniki fabularnej jest opowieść o stworzeniu sztucznego dziecka poza 
łonem matki. Fantastyka pojawia się również w historii o zimnym, śliskim 
grzybie i w przepisie na tort z czerwonego muchomora Ostatnią kategorią 
przybliżającą powieści pisarki do mitu jest „filozofia”, czyli umiłowanie 
mądrości, bo „być filozofem to spostrzegać ducha, tam gdzie inni widzą 
literę”“  Proza ta szuka prawd trwałych i niezmiennych. Wyraża je w licz-

nych metaforach, porównaniach i epitetach. Z tych sformułowań można by 
uzbierać księgę aforyzmów Wydarzenia г Podróży ludzi Ksifgi narrator 
porównuje do gry w domino, w której, podobnie jak w życiu, trzeba 

dopasować do kostki z daną liczbą oczek jej odpowiednik W ostatnie) 
powieści autorka przygląda się zyau z bliska Spostrzega, że rzeczywistość 
to nie tylko chaos i mrok. Gdyby pokusić się o zapisanie wierszem opisu 
z Domu dziennego, domu nocnego, to powstałby hymn pochwalny na cześć 
istnienia:

" Z. H e r b e r t ,  Herm tj. p*s t gwtaida, Wroclaw 1997. t  162 
"  fbuiem. a. 107.

*' O T o k a r c z u k ,  Е Е , Waruawa 199’ . i  70 
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Żyde jest ptękne
Ś»ieze poranki
«padają w o(»orгопе okna

i lęgną aę dalej na miękkich dv»-anach

Wielkie lustra odbijają

ikrawki ruebtesaulkiego nieba,

lak przejrzystego,

że przebija pracz nie Cierń kosmosu 

Woda jest po to, 

żeby ciepłym strumiauem 

obm \»ac aaio

i napełniać porcelano»« »anny, 

stojące na mosiężnych nogach 

Słońce jest po to, 

zeby ogrzewać tarasy 

i rzućac zabawne reflekt} 

na posadzkę aranżera 

Deszcz przychodzi, 

zeby podlać k»ui>,

oraz po to by dac »vtchnienie ludziom 

przy kartach » salonie 

Noc -  lo jasne, musi być chwila 

przerwy » przyjemnościach*

Olga Tokarczuk mityzuje rzeczywistość. Tworzy światy wyimaginowane, 

tętniące własnym żyaem. W taki sposób powstaje mitologia, która wnosi 

do monotonii dnia powszedniego niezwykłość i sprawia, ze żyde naje się 

intrygujące, barwne i ciekawe W powicia ach tej pisarki jest podobnie jak 

w histoiii o człowieku z Trzech ksiqg Bernarda Sztajnerta, któremu w rm .,r  

wojny przystawiono do głowy nabity pistolet. Mężczyzna ten zapytany po 

latach o przyczynę, która wywołała w nim największe przaazetue i strach, 

odpowiedział:

N'aj»xkszą grotę buda »c mnie »tpomntenje poczucia chaosu, kutry n u t  ogarnął » enuae 

szukania ntcodzo»n)ch mi nazyczck Pamiętam praeoez »ybortue, к  pofcuyśoe aoryczki

•  okretlonx-m miejscu, a jednak lam ich nie byto [ ] Szukałem ich rozpeed««* i ogarnął 

mnie poniżający, odbierający mi fodnoic chaos, chaos obalający moje росяю е »tadzy пь1 

przedmiotami najprostszym Potrafię auesc Ktradę luda i rwykk radzę sobte ж  zdradą h d n . 

jestem jednak zupełnie bezidn> i przerazi») »obec zdrad) przedmiotów Jcsłi km)>s ц » ^  

ba, jeśb zginie ludzkość, to nastąpi to me z powodu zdrad) toda. bog»» ery rwierząt lecz 

t  powodu zdrad) prradmvMo». które uważam) za martwe, ą które p o to o tą  aę i «tamtą 

przepisane im prawa**

Olga Tokarczuk przygląda się uważnie przedmiotom, które mogą zdo-

minować rzeczywistość, nabierają oech ludzkich, dysponują władzą, kreują

m O T o k a r c z u k .  O m  ćtttmmy dam mocnt, s  I M

** В Sz t a j n e r t ,  T n y  k u n ,.  Łódz IWI .  а ГЪ-ГП



ludzkie życie. W stworzonych przez nią światach ludzie rodzą się, trw a j*  

i odchodzą, a rzeczy są tajemniczymi, milczącymi świadkami rejestrującymi 

działania i rozmowy. To one fascynują i paraliżują. To one pozostaną, gdy 
człowieka już me będzie...

6. ZAKOŃCZENIE

Powieści CMgi Tokarczuk stanowią trwały i cenny wkład do literatury 

polskiej, pomimo że jej pisarstwo jest młode i dopiero się wydarza. Nie 

ma zatem dystansu czasowego, który jest czynnikiem niezbędnym przy 

ocenie. Obserwując literackie próby zaistnienia pisarki na współczesnym 

rynku wydawmcMXzytelniczym, można dostrzec więcej pozytywów, niż 

wartości negatywnych. Autorka stara się stworzyć fascynujące światy labiryn-
tów czasoprzestrzennych i międzyludzkich, które istnieją na pograniczu jawy 

i snu i wciągają odbiorcę coraz głębiej w kręgi wyobraźni. Olga Tokarczuk 

przypomina, że obok komputerowej, wirtualnej rzeczywistości rodem z hiatrixo 

istnieje świat inny, równie (jeśli me bardziej) ciekawy i zajmujący. Pisarka 

nobilituje miejsce książki, która „dobrze pasuje do ręki, można ją czytać 

w każdej prawie sytuacji, także przy świetle świecy, także w łóżku, siedząc 

na gałęzi drzewa, na bezludnej wyspie albo wędrując na wielbłądzie przez 
Saharę*’“ .

Olga Fluiewska

IN THE COtCLE O f MYTH

(Summary)

The artick in e  io deal »ttfc ikr idea of myth m ih< bierary output of OI*a T o k arcw k  

Th« author etamtnes the «ay it functiooi, tu  deep roou tcttfed m the myttery a* •* 
tpectfk numer out repetition*

Tokarczuk alto d»unpu*bet three major raou>«v »«hm »hick the mierprtlaum ot her pro* 

lake* place The* are home, a book and a fact of tcttmg reality в  the myth The fire one л 

understood at a portrait of an inhabitant »ho character»« it (Day Home S ęk ) Heme) Tb« 

iecood one и retarded at a mapc place, built of »ord», »here everythin* bqpn» ll it, then, *** 

ipcntuaJ heritagr arkl a tymboi of the entire utuvene. »hich become* for a common rctdff 

a postulate to fulfil (Jotnry of ike People of ihr Book) However, placing reality in the 

mean* tumin* the »arid mto a better, peaceful one ll aho leadt lo creation of *ва*паг> world* 

that hve their o»n hvet and enchant ut »flh the beauty of Iheir ikmgi Uourmey of ike ľeopif d  

ike Book. £ .£„ Timernlle arui other A f t) . Da? Home Ssgkl Home. Tke U'm+obe)

** U Eco,  Sone iroAi mau/wega ргикагы а р п уяЫ *  luiąiki, W aru a» t 1096, t  •?-



The w id e  tells us also a Tew »ords about the wntmg by Olga Tokarczuk, »ho combines 

m her prate the myth »Uh the origins By means of that, ifce é o n  to the reader ambttous 

directions By the motive of way, a book or hone, the »nter reaches to the tradition desertmg 

an intellectual homo legeni, Le. a human »bo can read The moth«* also become a a« «  aad 
»«0 considered escape, » b e t  protects us from depression »e can be mfecied »nh. lrvmg m 

an insane »orld ruslung towards annihilation


